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Teatr Polski 


Cegielniana 683. 
pod dyrekcją: Fr. Rychłowskiego 


Rodaczki 
' Rodacy, 


liórym jest drogie haslo 
Bóg i 
m 
czyzna| 
którym leży na sercu wy- 
chowanie religijne dzieci 
naszych w szkole. 
Którzy chereie ladu w 
kraju, rychlego uruchomie- 


nia przemysłu, a ztąd chleba 
1 pracy. | 


btdgujcię solidarnie 


22e ? 


Chrześćiańs iego Ro- 
botniczego Jomitetu 
Wyborczego. 


Cena prenumeraty! w Łodzi z odnosze- 
niem do domu | na prowincji rocznie mk. 72, pół* 
ocznie mk. 86, kwartalnie mk. 18.—, miesięcz. 
Zagranicą kwartalnie mk. 22,50, 


Niedziela, dnia 23 b. m., 


Cena 25 feminów. (Fo 


o g. 3 pp. 
po cenach popularnych 


Biedna dziewczyna 


Doniosły moment. 


A zatem w dniudzisiejszym roz- 
trzygną się losy zarządu miastem. 
Dzień dzisiejszy pokaże, czy sprawy 
gospodarki mie'skiei dostaną się w 
ręce powołane, czy dostaną się w ręce 
polskie, czy w ręce obce... 

Jakże doniosła to kwestia... 

Wynik dzisiejszych wyborów za- 
decyduje o rządzie miasta naszego — 
wobec tego jakielże potrzeba nam, po- 
lakom, siły i energji, aby dzień ien 
przyniósł nam zwycięstwo, aby rze- 
czywiście rządów grodem naszym, gro- 
dem polskim, nie chwycili obcy przy- 
bysze, tak często zdradzający wobec 
nas i nasze» Ojczyzny złe zamiary. 

A uprzytomnijmy sobie, że zwycię- 
stwo trudne będzie... 

Staa do „wyborów - dzisiejszych 
"wszyscy mieszkańcy Łodzi obojga 
płci, którzy-aukończyli 21 lat i mie- 
szkają w mieście od sześciu przynat- 
mniej miesięcy. Stają polacy, żydzi 
i niemoy. Nas jest, ogólnie licząc. 50 
proc, żydów — 48 proć., niemców —7 
procent. 

Zydzi idą do wybórów ławą tak, 
jak poszli do Sejmu, z tą tylko za- 
sadniczą różnicą, że idą tym ra= 
zem jednolitym frontem — solidar- 
nie... 

I my tak pójść musimy, jeśli nie 
chcemy, by żydzi nad nami góry nie 
wzięli... 

Każdy głos polski stracony — to 
zbrodnia społeczna! 

Każdy obywatel polski, zaniedbu- 
ąc swój obowiązek wyborczy — po- 
nosi olbrzymią odpowiedzialność wo- 
bec samego siebie, społeczeństwa i 
przyszłych pokoleń. Rada Miejska w 
w Łodzi i Magistrat muszą być pol- 
skiel! Polacy, płosulcie wszyscy, jak 
jeden mąż! Żaden głos polski prze- 
paść nie może! 0 każdy głos kwe- 
stjonowany dopominajcie się energicz- 
nie! Nie pozwólcie sobie — wyborcy 
pe polacy— odbierać głosów bszpraw- 

e... 

Uprzytomnijmy sobie, że nasza 
opieszałość może doprowadzić do go- 
spodarki żydowskiej w Łodzi. A mo- 
żemy sobie na podstawie przykładów 
przedstawić, taką by była ta gospo- 
darka! Byłyby to rządy niepodzielne 
szachra'stwa, protekcji, paskarstwa i 
buty litwackiej. 

A zatem: wszyscy do urn wybor- 
czych! 

Uświadamiajmy innych, dopilnuł- 
my innych, by głosowali. Bo jeśli 
żydzi zwyciężą, to powtarzamy —my 
tu, na polskiej ziemicy, w tym pol- 
skim grodzie, krwawicą robotnika pol- 
skiego wzniesionym — będziemy tyl- 
ko słuzkami, pukornie słuchającymi 
rządów obcych nam i wrogich żywio- 
łów To nie walka rasowa, lub żadna 
Inna podobna — to walka o nasz pol- 
ski byt... 

Niech żyje Polska Rada Miej- 
skal 

Niech żyją polskie listy kan- 
dydatówi 


Miedziela, 23 lutego 1919 r. 


za Zodzią 30 fen.) 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


Wieczorem 


Cena ogłoszeń I 
mk. 2,80 f. za wiersz piet jedno-łamowy  Nekra* 
iogja i Reklamy I mik. 50 Ogłoszenia zwyczalne 
75 f.za wierszpet. Drobne polls fón zawytaz 


Rok XXi. 


E 


w 


mi Dam 
Na stronie l-ej i w tekście 


W Poniedziałek 


Kawiarenka| Przedstawienie amatorskie 


Komisie sejmowe. 


Z komisji prawniczej. 
Wczora) odbyło się pierwsze po- 

siedzenie komisii prawniczej. 
Wybrano prezydium w składzie 
następującym: prezes poseł dr. Zyg- 
munt Marek, wiceprezes Tomasz Da- 

bal, sekretarz Zygmunt Selda. 
Komisja wybrana dokonała czę: 
ściowo podziału dekretów tymczaso- 
wych pomiędzy poszczezgółne komisji. 


Z komisji wojskowej. 


Pod przewodnictwem posła Anu- 
sza, odbyło się drugie z kolei posie 
dzenie komisji wojskowej. 

W obradach brał udział reprezen- 
tant Naczelnika Państwa. Po rozda- 
niu całego szeregu dekretów, wyda- 
nych w sprawie wojska przed zwoła- 
niem sejmu,poszczególnym referen'om, 
przystąpiono do dyskusji nad podsta- 
wami oreanizacji armii. 


Komisja odbudowy kraju. 


Seimowa komisja odbudowy kra- 
ju ukonstytuowała się, wybierając ja- 
ko przewodniczącego p. Andrzeja Ke- 
dziora (Piast), na zastępcę p. Starkie- 
wicza (Piast, na sekretarza p. Cieślę, 


Komisja konstytucyjna. 


Posiedzenie komisji konstytucyj- 
nej odbyło się pod przewodnictwem 
pp. Seydy i Rataja, p. Seyda refero- 
wał wniosek Korfantego i tow. w spra- 
wie dopuszczenia członków rady na- 
czelnej ludowej do Sejmu ustawodaw- 
czego. Pp. Daszyński,, Niedziałkow- 
ski, Marek i Kosmowski wskazywali 
na nieobliczalne skutki, jakie wynikną 
z obniżenia powagi Seimu, jako ciała 
częściowo tylko powołanego z wybo- 
rów formalnych, pp. Korfanty, Wasz» 
kiewicz i Suligowski byli zdania, że 
społeczeństwo do takiego stopnia po- 
żnda ziednoczenia, iż wszystkie inne 
argumenty wobec tego upaść muszą! 
Daszyński, Niedziałkowski i Marek 
zwracali uwavę na to, że przeprowa- 
dzenie wyborów w okręgach 68 i 64 
(Poznańskie byłoby nailepszym dowo- 
dem i wyrazem zjednoczenia. 

N»d wnioskami tymi odbędzie się 
szczegółowa dyskusia na posiedzeniu 
wtorkowem. 


Komisja rolnicza, 


Sejmowa komisja rolnicza nkon- 
stytuowała się wczoraj, wybierniąc na 
przewodniczącego p. Witosa, zastępcę 
Stolarskiego, sekretarzem p. Stanisz- 
kisa. Komisja zwróciła się do rządu 
z wezwaniem dostarczenia dokumene 
tów i materiałów co do reform rol- 
nych, przeprowadzonych w innych kra- 
jach. 

Komisja skarbowa. 


Komisja skarbowo-budżetowa u- 
konstytuowała się w dniu wezoraj- 
szym, wybierając na przewodniczące 
go p. Głąbińskiego, zastępcę p. Małutę, 
sekretarzem p. Barciszewskiego. 


Komisja zagraniczna. 


Pod przewodnictwem pana Grab- 
skiego odbyło się zebranie sejmowej 
komisii zagranicznej, której obrady 
uznane zostały za poufne. 


Oświata. 
Ukonstytuowała się komisja oświa- 
towa, wybierając przewodniczącym p 
Bardla, zastępcą ks. Stychla. 


W snrawię gorzęlniętwa, 


Handel spirytualjami w blizkiej 
przyszłości ma być wreszcie uporząd- 
kowany. 

Obecnie niema jawnego wyrobu 
spirytusu, natomiast rozwija się go- 
rzelnictwo potajemne. 

Resztki dawnych wódek rosyj- 
skich sprzedawane są po 60—100 mk. 
za butelkę; nieszczególne wódki nie- 
mieckie (wojenne) po 30—40 mk. za 
butelkę, fabrykaty potajemne, prze- 
mycane w butelkach monopolu nie: 
mieckiego, w sklepach po 20—25 mk., 
w restauracjach po 50 — 60 mk. ża 
butelkę. A ozęsto te ostatnie wódki 
są źle oczyszczone, brudne, cnchnące 
i powodują niejednokrotnie objawy 
zatrucia. 

Charakterystyczny jest objaw, iż 
przy zupełnym braku jawnego wyro- 

u wódek, w sklepach i restauracjach 
jest ich coraz więcej. 

Tajny wyrób, bogacący jednostki, 
a a noszący miljonowe szkody skar- 
bowi, doszedł do rozmiarów bardzo 
poważnych. 

Otóż stan ten Ma być ukrócóny 
przez wprowadzenie (prawdopodobnie 
w połowie marca) monopolu wódcza- 
nego. Ma być uruchomionych 80 proc. 
NEU czynnych u nas przed wojną. 

łaściciele otrzymają od rządu pro- 
dukty do przerobu na spirytus 92 
stopniowy i sprzedawany detalicznie 
o 18 mk. za butelkę 0,6 litra. Wód: 
i, na 50 procent, w gatunkach po- 
wszechnie u nas używanych, będą w 
sprzedaży po 10 mk, za butelkę tych- 
że wymiarów. Będą nadto wyrabiane 
wódki słodkie, oraz likiery. ` 


Kronika 


— Nabożeństwo żałobne. Jutro o £ 
10 raño odprawione zostanie w ko- 
ściele św. Stanisława Kostki nabożeń- 
stwo żałobne za poległych na fron- 
tach oficerów i żołnierzy 28 Łódzkie- 
go pułku piechoty. 

— W świetle rzeczywistorci. Pod. 
czas masówo dokonywanych rewi. 
zii w dniu 18 lutym b. r. w dzielni: 
cy Staromiejskiej wykryto pomiędzy 
innemi w jednym z hoteli ( Weinbau: 
ma przy ul. Nowomiejskiej Nr. 10), 8 
walizki ze skórą, należące, według 
wyjaśnień Weinbauma, do niejakiego 
Kotta, który miał teź posiadać klucze 
od walizek, Dnia 22 b. m. stawił się 
w biurze Referatu [Il Milicji Ludo- 
we! niejaki Szaja Kott, zameldowany 
w Zduńskiej Woli, i przedstawił do- 
wody, że powyższe waliży są jego 
własnością Pó sprawdzeniu okazało 
się, że walizki zawierają 260 funtów 
skóry wyprawionej. Kott twierdził, że 
powyższą skórę Swoją pły przez Sö- 
snowiec z Niemiec. Poniewat jednak 
calo zachowanie się Kotta było po- 
dejrzane, zażądano od niego paszpor. 
tu. W zsalepionych okładzinach pasz 


2 


portu znaleziona w jezyku niemieó- 
kim dokument, który w dosłownym 
tłumaczeniu brzmi; 

Przepustka, Szaja Kott w Ká- 
lisru (oinka) saa dla Centrali 
Magistratu Mysłowickiego towary i 
wogóle produkty żywnościowe i jest 
uprawniony swobodnie i bez żade 
kt di przeszkód przekraczać granicę, 

interesie ogam 1 m'ejscowym 
uprasza się właścicielowi ninielszego 
zaświadczenia nie utrudniać swobod- 
rego i bez przeszkód poruszania się 
i w razie potrzeby okazywania mu 
nieodzownej opieki. 

Mysłowice, ð. 8 lutego 1919 r. 
Stemple i podpisy: Magistratu Mysło- 
wiokiego, Rady Robotniczej Schopr- 
nitzkiej i Komendy I batalionu Gór- 
noślaskiego Ochotniczego Korpusu. 

Dalsze śledztwo w tokn. 

— Przedstawienie na obronę Lwowa. 
Dzisiaj o godza. 4 p. p, Grono Mi- 
łośnirów Sceny Polskiej odegra na 
obrońców Lwowa 3 komedyjki. Resz- 
tę biletów kasa sprzedaje dziś od g. 
5 po poł 


Pomoc żołnierza polskiego. Sejmik Ż 


powiatu łódzkiego na posiedzeniu w 
dn, 21 Intego r. b. uchwalił przyznać 
na rrecz Towarzystwa Pomocy dla 
żołnierza polskiego w Łodzi 10 proc. 
od sumy, jaka przypadnie na ten Sei 
mik z podziału fanduszów przy likwi- 
widacji Seimiku Okręgu Łódzkiego. 
Towarzystwo spodziewa się otrzymać 
u tego źródła około 100/00 mk, Za 
tak hojna ofiarę Towarzystwo w imie- 
nio naszych młodych bohaterów skła- 
da ofiarodawcom serdeczne „Bóg z8- 
płać* i wyraża nadzieję, że za tym 

ęknym czynem póidą i inne Seimi- 
(1, zaznaczając w ten sposób serdecz- 
ną nić, jaka wiąże Społeczeństwo z 
naszymi ofiarnikami krwi. 


—— Z Koniederacji Zrzeszeń polskich. 
Na depesze, o zawiązaniu się w Łodzi 
Kontederscji Zrzeszeń Kulturalnych i 
Zawodowych | z prośba o przyjazd 
ks Ornczawskiego do Łodzi — Konfe- 
derac,a Zrzeszeń otrzymała następu- 
1808 odpowiedź z Poznania: 
Zyromadzeni na zebraniu Konfę- 
deracji dnia 19 b. m., przedstawi- 
ciele przeszlo 80 organizacji 


prze= 
syłają łó?zkiej Konfederacji „ser- 
deczne sztzęść Boże“. Myślą i du- 


szą łączymy się. (szereg podpisów). 
Inic'ator Konfederacji, ke. Ora- 
czew ski, nadesłał również telegram, w 
któryn, dcnosi, że Konfederacja Zrze- 
szeń polskich w Poznaniu już gotowa, 
| po założeniu Konfederacji w Gnieź- 
nia j Poznaniu, ke, Oraczewski stanie 
w Łodzi 1-40 marca. 
— Z Macierzy Szk. (Koło Łódzkie). 
Dziś, 23 lutego r. b. o godz, 7 wiecz. 
w Domu Ludowym (Przejazd 84), słu- 
chsese kursów wieczorowych P. M. 8. 


KURJER ŁÓDZKI” —28 lutewo 1010 r. 


z R 


(Przejazd 77), odegrają: „Wóz Drzy- 
mały” i „Fotografie Jędrusia*. 

Dochód przeznacza się w połowie 
na Obrońców Lwowa i P. M. Szk. 


— Zgłaszanie zbiorników do nafty.— 
Wszystkie, znajdujące się na te- 
renach b. Królestwa Polskiego zbior- 
niki na produkty naftowe wraz ze 
związanymi x nimi instalacjami, ora» 
cysterny wagonowe, które na mocy 
dekretu z dnia 7 b. m. mogą być za- 
Rekwestrowane przez ministerstwo 
przemysłu j AR tą winny być przez 
właścicieli ich, pełnomocników lub ža- 
rządców zgłeszane, w wydziale mater- 
jałów pędnych ministerstwa przemy- 
słu i handlu (Senatorska 42) od dnis 
1 marca r. b. 

— Z Polskich Związków Zawodo- 
wych.Polski Związek Zswedowy cieśli, 
stolarzy i pokrewnych zawodów, mie- 
szczący się w lokalu własnym przy 
ulicy Sionkiewioza 87, w dniach naj- 
bliższych rozpocznie pracę w stolarni 
warsztatów  mechanioznych  wsrpół- 
dzielczych Zwiazku Żelaznego przy 
ul. Konstentynowskiej 93 (w murach 
ukowskiego), Wszelkie zamówienia 
w sprawie wykonywan'A robót. przy|- 
muje biure Związku w godzinach 
wieczorowych od 6-8] do 8-ei wa 
wtorek, czwartek i sobot». 

- "Ze Stowarzyszenia Techników. 
(Z koła chemików). W poniedziałek 
dnia 24 h. m. o godz, © wiecz. w lo- 
kalu stowarzyszenia odbędzie się od- 
czyt inź, A. Bkerkunsta na temat 
„Gospodarcze znaczenie smoły“ 


— Pszenica dla żydów. Żydzi usiłutą 
wywalczyć sobie przywilaj, aby każ- 
dy z nich na głowę otrzymał po 4 
funty pszenicy na święta Paschy. 
Wobec braku dostatecznej ilości psze- 
nioy, ministerstwo arrowizacii nie 
może zobowiązywać się do uprzywile- 
jowanego zaopatrzenia żydów, ale u- 
możliwia gminom żydowskim dowolny 
zakup samodzielny w stosunku 4 fun- 
-tów pszenicy na głowę. Nad groms- 


dzeniem tych zapasów mają wpraw- 'i 


dzie czuwać referenci ministerjum, 
ale jest wątpliwe, czy zdoła to uchro- 
nić ogół ludności od nadużyć w kie- 
runku wykupu pszenicy dla speku- 
lacji. Tego rodzaju nieuzasadnione 
uprzywilejowanie części ludności mu- 
stałoby wywołać rozgoryczenie ogółu, 
wobec którego nawet tak zaprzedane 
żydom władze okupacytne uważniy 
za stósowne odstapić od pierwotnego 
zamiaru uprzywilejowania żydów i 
podział mąki pszennej na święta u- 
skuteczniły dla ogółu ludności bez 
różnicy wyznania. 


-= Zadania rządców. Rządcowie do 
mów podali memorjał do StowsrzY- 
szenia właścicieli domów i do Inspek- 
tora pracy o podwyższenie im pensji, 
a mianowicie dla administratorów: 


dom, który przynosi rocznie do 10,000 
mk. — 100 mk., do 15,000 — 125, do 
20,000 — 150, do 25,000 — 175, do 
80,000 — 200 mk. mięsięcznie. 

Dla mełtdunkowoów: dom, który 

posiada do 80 mieszkań — 40 mk., do 
40 — #0, do 50 — 80, do 66 — 70, dó 
70 — 80 mk. miesięcznie, 
— Egzaminy dla eksternów. Do egza- 
minów dla eksternów, odbywających 
się w wyższej szkole realnej kupiec- 
twa łódzkiego, stawiło się ogółem 3i 
osób, zdających na maturę i 18— 
chcących otrzymać świadectwo 6-0io, 
raaa 4-ro klasowe, Piśmienne 
egzaminy skończą się w poniedziałek, 
ustne zaś rozpoczną się 7 marca, 


Że straży A Saida Och. w Jago- 
dnicy-Złotnej- W Jagodnicy - Złotnej 
(gm. Rabień) odbyło się walne zebra” 
nie członków Straży Ogn. Ochotn., na 
na którym wybrano Zarząd w nastę- 
pującym składzie: prezes -—- Wawrzy- 
niec Kulpiński, wice-prezes i sekre- 
tarz — Ludwik Piotrowski, skarbnik 
Jakób Biały, gospodarz — Władysław 
Kierbik oraz członkowie — Jan Klim- 
czak, Antoni Zeszowski, Ludwik Paj- 
kert, Mateusz Krój, Iudwik Kling- 
bujl i Robert Majer. Naczelnikiem 
straży pozostał nadal p. Franciszek 
Ziółkowski. 

Do Komisji Rewizyinej wybrano: 
Jana Inglinga, Andrzeja Każmierskie- 
go i Andrzeja Włodarczyka, 


Z teatru. 


„Wet za wet*, sztuka w 38-ch 
aktach Nioodemiego. 


Premjere czwartkową zaliczyć 
można do udastniejszych wieczorów 
tak pod względem wykonania jak i 
wyboru sztuki. Oryginalna i cieka- 
wa test treść jej i pomysł. Młode 
małżeństwo kocha się, żyją szczęśli- 
wie, jak to zwykla bywa w początku, 
również jak zwykle miawia się ten 
trzeci. Człowiek zblazowany, — dla 
którego niema nie świstego, a romans 
7 żoną przyjacieln -- uczciwą, kocha- 
inoa swego mote, stanowi ciekawy i 
podniecający epizod. Ma4 dowiaduje 
się o zdradzie i cierpi, nie okazuje 
jednak tego po sobie ze względu na 
matkę, która ubóstwia, opinię jtd, 
małżeństwo żyje wiec dalej razem, lecz 
tylko „obok siebie“. Każde % nich 
ma własne towarzystwo, własne in- 
teresy, przyjemności i rozrywki. 

Gerard (maż) powoli przebolał 
cios i zawód do czego mu dopo- 
mogła powstające w tego sercu 
nowa, Silna i czysta miłość, do pięk- 
nego dziewczęcia Dory. 

Julja (żona) zmęczona niejasną 
sytuacją — kochając mimo wszystko 
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Z tycodnia. 


Wybory — Chlopcy z papierosami — Demon- 
siracie bęvrebofnych — Pola errne gorzel- 
niotwo. 


Zatem dzisiaj od samego- rana 
Łódź wybiera orców miasta na nową 
kadencię radziecka. Dekretem Na- 
ozelnika Państwa zastosowano pięcio- 
przymiotnikowe głosowanie, co daje 
prawo całej ludności Łodzj uczestni- 
czenia w wyborach, które odbędą się 
po rez pierwszy w oswobodzonej od 
obesj przemocy Polsce. Nakłada to 
na nós obowiązek zaakcentowania pol 
skości naszego miasta, tak chlubnie 
zadokumentowanej przy wyborach do 
Sejmu Ustawodawczego. 

Dość już mamy gospodarki nie- 
miecko-żydowskiej. 

Czas już wielki, abyśmy sprawy 
miejskie uięli w nasze polskie ręce; 
oczyścili gospodarkę miejską, zabage 
nioną przez niemców i żydów; uzdro- 
wili finanse miejskić, zru|nowane przez 
wojnę i zaborczych okupantów. Spraw, 
domagających się uregulowania, na- 
gromadziło się mnóstwo, że wymieni- 
my tylko: użdrowienie miasta, jego 
aprowizację, uruchomienie przemysłu, 
ożywienie handlu, walkę z lichwą 
żywnościową, paskarstwem, demorali 
zacją ludu miejskiego it. p. Wszystko 
to wymaga dużo pracy uczciwej i cè- 
lowej, nie zafarbowanej korzyściami 
osobistemi, partyjnemi lub rasowemi, 


pracy, któraby miała ns celu jedynie 
dobro miasta i jego ludności, w ścis- 
łym związku z dobrem Oiczrzny. 

` Dlatego anijeden głos polski przy 
lutrzejszych wyborach nie powinien 
być zmarnowany. 


Dlatego ani jeden mieszkaniec 
Łodzi— polak, uprawniony do głoso- 
wania, nie ma prawa uchyleć się od 
spelnienia tego obowiązku, W takim 
tylko bowiem wypadku możemy li- 
czyć na zwycięstwo. Wprawdzie 
stronnictwa w Łodzi złożyły 19 list wy- 
borczych, Rada Miejska atoli powo- 
lang 'est jedynie do prowadzenia go- 
spodarki miejskiej, stronnictwa zatem 
polityczne podrzędną w niej grajz 
rolę. Idzie więc © to, aby ani jedna 
lista polska nie przepadła, by ma o- 
gólną liczbą 75 radnych, olbrzymia 
większość mandatów radzieckich do- 
stała się w rękę polaków, stanowią- 
cych conaimniej 50 procent ogółu za- 
ludnienia Łodzi. 

Już sam widok zewnętrzny na- 
szego miasta, z jego brudnemi, za- 
śmieconemi, zabłoconemi i cuchnacemi 
ulicami, z grómadami żydostwa, raj- 
cującego na chodnikach w tłumnych 
skupieniach i tamującego swobodny 
ruch przechodniów na chodnikach, 
czyni wstrętne wrażenie. 

Największy atoli zgiełk wywołują 
chłopcy z papierosami, gromadzący 
się na rogach ulic w pobliżu przy- 
stanków tramwajowych i składów s 
wyrobami tytuniowymi. 


Papierosy dobre, z rosyiskiego ty- 
tuniv, na paczki i na sztuki! — drą 
się na Caie gardło, napastując prze- 
cohodniów. Zazwyczaj kilku sprytniej- 
szych, dostawszy się do sklepu z wy- 
robami tytuniowymi, nabywa znaocz- 
niejszą ilość papierosów, których część 
nastąpnie sprzedaje innym. Przy 
tych tramwajach wymyślają sobie sło- 
wami, niemożliwemi do powtórzenia 
ich w druku. Bardzo często staczafa 
krwawe bójki, Te zbiorowiska ulicz- 
ników —to wyborna szkoła paskarstwa, 
ale zarazem i demoralizacji. 

Uprawnieni handlarze wyrobami 
tytuniowemi, przeważnie żydzi, chętnie 
sprzedaią ch'opcom większe ilo- 
ści papierosów, biorąe od nich ceny 
meco wyższe od wyznaczonych na 
opakowaniach. Chłopcy znów sprze- 
dają papierosy na sztuki po 15—16 
feniaów, a na paczki po 1.50— „80 fon. 
i drożej 10 sztuk, 

Oprócz tego sprzedają papierosy 
tak zwane w ich gwarze „partyjne”, 
bez banderoli, po 10—!2 fen. sztuka, 
robione z rozmaitych liści, nie mają- 
cych nie wspólnego x tytuniem. Na 
bywcami ich są przeważnie ludzie 
biedniejsi, którym bardzo trudno 
wydać odrazu markę na kupno papie- 
rosów w sklepie, gdzie przytem sprze- 
dający po cenie monopolowej wzbra- 
niają się sprzedawać więcej nad dwie 
paczki i to wedle ioh, a nie kupuię- 
cego wyboru. Wartoby w interesie 
moralności publicznej ukrócić ten han- 
del, prowadzony jawnie. 


N 


męża— pragnie wyjaśnienia. 
je ono w oryginalnej sosnie — 
której Julija dowiaduje się tę 
wiedział o wszystkiem, że 
sprawa ta zobojętniała mu mi 
ż6 son pisknom za nadobne 
kochankę i kocha, 

Następuje zmiana ról, íg 
„Wet za wet“. Nie konieo na% 
nak. Dora jest narzeczoną ký 
Jalii. Miłość więc Gerarda dh 
będzie zarazem zemstą | noweg. 
za wet* dla rywala. + 

Gdy pewnej nocy wynika 
dal z powodu zniknięcia Doma 
rzeczony wiedziony przeczucie 
ca się o wyjaśnienie do Gerari 
wiedziawszy się o istotnym 4 
rzeczy — na żądanie Gerards 
czenia się Dory „odpowiada ý 
ryoznemu „nio* ze względu gi 
'maiątek, swoją ruine moralną, 
terjalną. W silnej scenie Do 
nowozo odrzuca narzeczonegom 
jąc mu w twarz pogardę i} 

rzyznając się do swej gorący 
ci dla Gerarda. Następuje ję 
jedno „wet za wet'—Lufdwik 4 
czony) mszcząc się mówi -Dom 
była tylko narzędziem zemstęf 
da, za zdradę jego żony. 

Sytuacja wikła sią coraz bm 
Dora, nie wierząc w miłość G 
odrzuca go kategorycznie mim 
ten pragnie rozwieść się ⁄ żoną 
raz następuje ssena może trochę, 
dramatyczna, leoz niemniej 
Julia naprawdę kocha swego 
widząc jego rozpacz, zdobywa 
bohaterski krok i przekonywaj 
rywalkę, że Gerard tylko ją, 
kocha i że ta śmiało może po 
mu swą przyszłość. W głębi 
Julia taila nadzieję odzyskanieą 
ści męża może właśnie na f 
wdzięczności, lecz otrzymuje. 
przebaczenie za swą pierwotną 
i wiadomość o bezgranioznem s 
ciu Gerarda i Dory. 

Pani Arkawfn (Julja) i Wig 
ska (Dota) były rywalkami 
z woli autora, autor wskazał żywy 
żoną—lacz krytykowi przyszło E 
z trudnością, gdyż gra obu pań 
na równym poziomie i zasłu 
szczery poklask. P. Biegański ( 
z konieczności musiał pokonać 
rywala p. Tatarkiewicza — pod 
— gdyż rola Ludwika przez s 
autora postawiona jest na 
planie. Kulminacyjnym pun 
grze p. Biegańskiego, był obja 
brzeżnej — egoistycznej rado 
myślnego rozwiązania sytuacji, 
artyści zgodnie dostrajali się do 
nego tonu. Pan Wiśniewski m 
ko czuł się niezbyt dobrze w swt 


Łodzi | 
okolic są potajemnóć gorzelnie, h 
to gorzelnictwo kwitnie u nas 1 

bre, w całym kraju, przyczyniajgji 


Niemniejszą plagą 


do rozpajania ludności. Szkoda! 
je. tych kartofli i żyta, pr 
ionych na wodke, którrceh tak 
dzo łaknie ludność robotnicza m 
a tak słone ceny za nie placić 
A jednak robotnik nasz nie 
jeszcze tak zdamoralizowany, i 
szą SĄdzĄCY, rzecza powierzchóB 
Podczas ostatniej demnonetracji W 
botnych w ubiegłą niedzielę—tluf 
botników domagał się nie zap 
Jecz pracy i chleba. Dostarczeniśi 
cy bezrobotny':—to najpilniejs 
spraw, które przy dobrej woli 
municypalnych i fabrykantów 
wielkiego trudu rozwiązać się dl 
Można przecież przystąpić doi 
szozónia maszyn, które jeszcze fi 
stały, porządkowania fabryk, 
szozania gruntownego ulic i 
miejskich, regulowania ścisków I 
Nie zapominajmy, że praca, . 
ko praca daje chieb pożywny, oh 
ni -od demoralizacji i upokar 
osobistej godności. j 
Zapomoga dawana bez pracyij 
karza i demoralizuje wspierenegł 


Janik. 


3 a 


W poniedzialek, 24 lutego r b jnko w 5-tą holesną rocznicę 


śmierci 


ó. f ge 


Marii Maliszewskiej 
b. artystki teatru Polskiego w Łodzi 


odbędzie się o godz 9 i pół rano w kościeje św Józefa nabożeństwo 
żałobne, na które krewnych, znajomych i kolegów zapraszają pozostali 


w smutku 


Wąż : awm 


W poniedziałek, dnia 24 lutego © modz. 9 rano cdorawiona bè- 
dzie w kościele św Stenislama Kostki nabośoństwo żałobne sa dusze 


é. tn. 


sóćzefa Biskupskiego 


inżyniera Tow. Äke. I. Jena, 


zmarłago w Moskwie dnia 2 sierpnia 1918 r 
'*presza życzliwych jego pemięc! — pozostale w n'eutułonym žen 


Żona. 


Z Seimu. 


WARSZAWA, 27.2 (PAT) Wozo- 
rajsze posiedzenie seimowe rozpotžę- 
ło się o godz. 10 minut 16 przed poł. 
Marszałek powołuje na sekretarzy po- 
słów pp. Harasza i Purzaka i odczy= 
tuje pismo prezydenta ministrów do 
Naczelnika państwa: 


Powołując się na deklarację, zlo- 
żoną przezemnie na dzisiejszym po- 


siedzeniu Sejmu ustawodawczego- 


w imieniu własnym i moich kole 
gów minfitrow, mam xaszczyt pró- 
sić Pana Naczelnika państwa o zwol- 
nienie mnie wraz z całym gabine- 
tem ministrów z zajmowanych przez 
nas urzędów. Podp. Prezydent mi- 
nistrów I. J. Paderewski. 

Na to pismo otrzymał prezydent 

ministrów następującą odpowiedź: 


Do Pana Ignacego Jana Paderew- 
skiego, prezydenta ministrów. W po- 
rozumieniu z Sejmem ustawodaw- 
czym w osobie jego marszałka, za- 
wiadamiam Pana Prezydenta, że do 
zgłoszone! przez niego wraz x Gù- 
łym gabinetem w dniu 20 lutego 
dymisji, jako wywołanej względami 
natury formalnej przychylić się nie 
mogę i powierzam Panu oraz wszy- 
stkim jego kolegom ministrom spra- 
wowanie. dalej dotychczasowych 
urzędów. Warszawa, 21 lutego Na- 
czelnik państwa Í. Piłsudski. 


Następnie odczytano szereg in- 
terpelacji: m. in. pp. Seydy i tow. w 
sprawie uwolnienia jeńców polskich, 
przebywających dotychczas w Rosii 
i Napiórkowskiego i tow. w sprawie 
stabilizacji i wynagrodzenia nauczy- 
ozycieli szkół ludowych w Łodzi. ` 

Następnie odczytano wniosek na- 
gły p. Jana Dąbrowskiego i tow. w 
kat olej uruchomienia robót pnblicz- 
nych. 


Pozostałe wnioski, odesłano do 
poszczególnych komisji. 

Następnie przystąpiono do pierw- 
*zego punktu porządku dziennego tl. 
do dyskusii nad sprawozdaniem pre- 
zydenta ministrów i ministra skarbu. 

Zabiera głos p. Stanisław Grab- 
ski; Sejm wziął w swoie ręce suwe- 
romą władzę Rzeczypospolitej, powi- 
nien więc obecnie nietylko wyrazić 
swoje zdanie o programie rządu, leeg 
oświadczyć, lak pojmuje naiważniej- 
sze swoje zadanie, gdyż wziął na sie- 
bie odpowiedzialność za przyszłość 
Ojezyzny, Dla skutecznego wy pełnie- 
wa tych zadań, potrzeba jak naj- 
większego zespolenia dażeń w Sej- 
mie. W tej myśli powsłał związek na- 
ródowo-ludowy. Korzystne załatwie: 
nie sprawy polskiej na kongresie, za- 
leżne jest także od przeświadczenia, 
jakie świat cywilizowany poweżmie 
o Polsce na podstawie prac nowego 
Seimu. Konieczne jest jak najszybsze 
znalezienie się w tym Sejmie przed- 
stawicielelt Wielkopolski, Ślązka Cie- 
szyńskiego, Górnego, polskich powiaż 
tów Ślązka średniego, Prus zachode 
nich i polskich części Prus wschod- 


Na smu ny ten obrzęd 


nich ziemi białoruskiej i tych wazy- 
stkich kresów, które winny wejść 
w skład Rzeczypospolitej. Dalej po- 
trzebna jest silna armja nie na to, 
aby przemocą rozszerzać granice 
lecz aby bronić ziemi polskiej przed 
napaściami. 

Mówca przeszedł następnie do 
omawiania należytej organizacji władz 
państwowych i racjonalnego systemu 
finansowego. 

Państwo polskie będzie Rzeczy» 
pospolitą narodową i katolicką, za- 
pownić musi jednak wszelkim innym 
narodowościom zupełną swobodę roz- 
woju. Dalej potrzebne są wielkie re- 
formy społeczne w dziedzinie opieki 
społecznej nad robotnikami, obejmu- 
jące między innymi kontrolę nad 
umowami co do płac, co do czasu 
pracy, ubezpieczenia od wypadku, 
choroby, braku pracy i t. d. 

Związek narodowo:ludowy wyra- 
ża prezydentowi ministrów pelne za- 
ufanie. 

P. Stolarski odczytuje w 
imieniu klubu posłów stronnictwa lu- 
dowego deklarację, która zaznacza na 
wstępie, że posłowie będący przedsta- 
wieielami ludu polskiego uczy nić pra- 
gna z republiki ludowej krainę ładu 
i powszechnej szczęśliwości. 

Nie pozwolimy na tc, by państwo 
nasze stało się policyjnym | urzędni- 
czym. Panówać w nim must poczucie 
swobód obywatelskich i pełna ochro» 
na pracy osobistej wolności. Chcemy, 
by na zwolnionej z wrogiego najazdu 
ziemi polskiej zrodził sią typ wolne- 
go, kuiluralnego życia Indowego, ży- 
cia światłego, rządnego, zamożnego 
gospodarza, fako ostoi narodu. 

Uznajemy religję za najwyższą 
dziedzinę życia ludzkiego. Stwierdzam 
że nasza róligja katolicka test religija 
ogromnej większości narodu, zastrze- 
gam się jednak przeciw nadużywa- 
niu powagi i wpływu kościola w spra- 
wach politycznych i społecznych. W 
stosunku do innych wyznań dbać bę- 
dziemy o zabezpieczenie im oałkowi- 
tej swobody. 

Za podstawę należytej budowy 
gospodarczej państwa polskiego u- 
ważam przedewszystkiem dobre z in- 
teresem narodowym zgodne, uregulo- 
wanie sprawy rolnej. 

Wyrazić jeszcze chcę to poczucie, 
które tkwi u nas, że ofiarny trud na- 
szego Naczelnika Państwa i jego ro- 
zumne starania przyczyniły sią do te- 
go, że my dziś z tego miejsca prze 
mawiać możemy, 

Po odczytaniu deklaracji p. Sto- 
larski zwrócił się z zapytaniem pod 
adresem prezydenta ministrów, kogo 
miał na myśli, mówiąc o niszczycie- 
łach wewnętrznych, w kraju. Następ= 
ne omawia mówca niektóre punkiy 
eksposć prezydenta ministrów i po- 
rusza sprawą komitetu paryskiego. 

(Dalszy ciąg obrad sejmowych 
2 powodu braku miejsca odkładamy 
do numeru jatrzejszego) 


iaa 


Ostatnia poczta, 


W sprawie Ślązka, 

Wyjechał z Warszawy do Cieszy- 
na dr. Władysław Gumplowioz, wes- 
ywany tam przez Radę Narodową 
Sląyka Cieszyńskiego w sprawach u- 
rzędowych. 

Dalsze rewizje. 

W Krakowie na Kaźmierzu i Pod- 
górzu odbywają się ciągle rewizje za 
ukrytą bronią i artykułami codziennej 
potrzeby, 

Odezwa do oficerów rosjan w Polsce. 

Grupa rosyjskich ofiosrów woho- 
dząca jako osobny oddział w skład 
wojsk gensrała Listowskiego, dowódz- 
cy wojsk polskich na froncie wschod- 
nim, ogłoślła w warszawskiej „Rieczy? 
odezwę, w której wzywa wszystkich 
oficerów rosyjskich, uznających za 
konieczna walkę celem zaprowadzenia 
porządku w Rosji, ażeby zapisywali 
się i zgłaszali do upełnomocnionego 
oficera w Warszawie. 

Dum=dum na polaków. 

Główne dowództwo ogłasza, że w 
składach amunicji pozostawionych 
przez niemców w Poznaniu znalezio- 
no 2400 naboi dum-dum, że jednakże 
narazie nie można określić czy wśród 
pozostałych nabói niema jeszcze wię- 
ča} takiej amunicji, gdyż niemoy o0- 
znaczali naboje dum-dum jako ówi- 
czebne. Poszukiwania trwają. 


Teleoramy. 


Komunikat Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego z dnia 22 lutego: 

Litwa i Białoruś. Grupa generała 
Iwaszkiewicza. Nasze patrole odrzu- 
ciły oddział bolszewików z Płaskiego 
(12 kilmtr. na wschód od Zelwianki) 
w kierunku na tonin. 

Galicja wschodnia. Grupa gene- 
rała Romera: Po 4-dniowych bezsku- 
tecznych atakach, przeważających sił 
nieprzyjacielskich na nasze pozycje 
pod Bełzem, Uhrynowem i Rawą Rus- 
ką, panował wczoraj względny spo- 
kói. Przy odpieraniu ataków na Bołz 
wzięto do niewoli 42 ukraińców, zdo- 
byto broń i amunicję. . 

Grupa gonerała Rozwadowskiego: 
Pod wowem ograniczała się ozyn- 
ność bojowa przeważnie do walki ar- 
tyleryjskiej. 

Slązk Cieszyński: Wbrew warun- 
kom umowy paryskiej czesi nie opu- 
ścili dotychczas terytorium polskiego, 
a nawet podjęli dnia 21 b. m. na no- 
wo akcję zaczepną przeciw naszej 
linji obronnej. O godz, 2 pò polud- 
niu nastąpił napad na naszą placów 
kę u mostu w Wislkiej Ochsbie. O 
godz. 7 i pó! wieczorem rozpoczęli 
czesł na całym froncie ogień karabi- 
nowy i karabinów maszynowych, 

W. zastępstwie Seefa selabu generalnego. 
Haller pułkownik. 

Zvwmnśś z Ame yki. 

WARSZAWA, 22.2. Przybyły ju% 
tutaj, łak wiadomo pierwszo transpor- 
ty żywności amerykańskiej, która ju% 
zestaje dzielona między ludność, 
a mianowicie każdy mieszkanieo sto- 
licy otrzyma 1 funt pszennej amóry* 
rykańskiej; racja chleba została zwięk- 
szona o 1 funt. 

Mięso i tłuszcze spodziewane są 
w najbliższych dniach. Cèna. będzie 
się kalkulować prawdopodobnie oko- 
lo 10—11 mk. za kilogram. Pozatym 
nadejdą duże ilości ryżu i grochu, 
wreszcie 1000 wagonów śledzi. 

Nadchodzi także transport żyw- 
ności, zakupionej za pieniądze pola- 
ków amerykańskich, jako dar dla Pol- 
ski, mianowicie: 850 wagonów mąki 
żytniej, 100 wagonów Uuszczów, 50— 
oleju, 15 — mleka skońdensow anego. 

Tłuszcze będą podzielone nastę- 
puiąco: 10 proc. Poznańskie, 25 proc. 
Galicia, resztę Królestwo 

Demonstracja bezrobotnych. 

. WARSZAWA, 22. II. (PAT.) Driś 
między 10 a 11 rano przed hotelelem 


zabawe 


Zgrcmadzenie Kuchmistrzów Łódzkich 
łącznie z Stow. Subjektów Cukiern, w Łodzi, 


urzadza w óniu 23 lutaco 1719 r ø uotałule Dej włoczoram w San NRasmiad wie 
ków imienia „Jana Kiiińskiega*! ulicą Kiiińskieza 3 319 (dawna sBesarsa 
Raemiestntoza", Widagewsza Je 117) 


a urozmalcownym pregram uma 
nx którą najupriejmiaj raprasza swych członków oras wyprowadzonych goźsi 


KURJER ŁÓDZKI” —28 lutego 1919 r. 8 


Bristol zaromadził się tłum bezrobot» 
nych w liczbie ekoło 2000, byłych 
żołnierzy rosyjskich i jeńców, doma- 
gających się chleba i pracy. Delege- 
cię bezrobotnych przyjął prezydent 
ministrów następulącymi słowy: Bra- 
cia robotnicy! Żądania wasze sa bat- 
dzo słuszne. Starałem się i nadal 
starać się usilnie będę, ażoby wam 
chleba i pracy dostarczyć. Chleb, jak 
wiecie już nadchodzi do Warszawy i 
wkrótce będzie w posiadaniu ludno- 
ści. Nadchodzą też różne inne pri: 
dukty spożywcze. Trzeba mieć jeg- 
nak jeszcze nieco cierpliwości, a 
wszystko będziecie mieli, 


Potwierdzenie. 


WARSZAWA, 22. II (PAT) Ód 
komisji międzysojuszniozej w Wat- 
szawie otrzymuje P.A.T. następująd 
komunikat: Komisia międzysojuszni- 
cza pragnie zawiadomić publiczność, 
że 8 słałki, wysłane przez rządy 
sprzymierzone, zawinęły do ddańską, 
wioząc mąkę na wyżywienie ludności 
polskiej, 


Na obrońcow Lwowa. 


w dniu Imienin swego Naczelnika in- 
żyniera Byczkowskiego, pracownicy 
wydziału mechanicznego: 
Depot Łódź Fabryczna. 


Rozmysłowicz Mk. 10, Ostrowski 1%, 
Sawicki 10, Łuczkowski 10. Sobolewski %, 
Śmoczarski 3, Lutrosiński 3, Zaar $, Ko» 
bierzycki 8, Różański 6, Ciesielski 5, Zi» 
mowski 5, Matulanis 5, Snarski 3, Wasze 
kiewicz 3, Czerwiński 3, Różalski 5, Bigo» 
siński ^, Kozanecki B. $, Kozanecki Z s, 
aranowsk 3, Kapuściński 3, Prrybiński 3, 
rodziak 8. Ryter 3, Cieślakowski 3, Za» 
wiśniewski 3, Ostrowski 3, Gezet $. Jóg- 
wiak 8, Heiman 3, Górkiewicz 3, Kobza 3: 
Wronowski 3, Jastrzębocinski 3, Sobocińsk 
3, Mfkołajewski 3, Michalak à Bąk 8, Kro» 
wiranda 8, Przybylski 8, Tym 3, Figaszew= 
ski 3, Muszałek 8, Paluszkiewicz ð, Szta: 
biński 3 Razem 182 marki. 


Depot Łódź-Kaliska. 


Czapigo 10, Hiszpąński 10, Oberbeke 
Nykiel 10 Giernatowski W. 10, Mazurkiez 
wicz 10, Tomczyński 10, Kędzierski 10, Jun“ 
czyk St. 10, Pustelnik 10, Majer 10, Gus 
try 10, Orczykowski 10, Folwarski 10, Prus 
sala 10, Trybe 10, Olejniczak 17, Stefań- 
ski 10, Kowalik 10, Szule 10, Bochiński 15, 
Golec 5, Cylke 5, Paficzyk 10, Jastęr m. 
Muszyński 5, Nowakowski Fr 3, Rędz'erski 
10, Nowskowski S5. 5, Borowski 5, Mejda 5, 
Kosiński A. 5, Szmałdziński 5, Kaczkowski 2, 
Frank 5, Kolasiński 19, Lewik 5. Gajewski 
10, Łapczyński 10, Miralski 5, Fuks 5, Zba» 
wiński 5, Wencław 10, Waleński $, Kowale 
ski 6 Werner 10, Rogalski 5, Kisiel 10, toms 
ves 5, Kucharski 5, Kaczmarski 5, Cerbe B 
Borowski 5, Andruszkiewicz 7, Kiełbasa 5, 
Kolegqt 5, Badowski 2, Lange 2 i pól Rad- 
kie 2i pół PMatyczyński 3, Kaszewski & 
Bardziński 10! Kałełaniak 6, Rzadklewka Šš 
Gryże P, Pawlak 10, Murowaniecki *, Gorz» 
kiewiez 5, Lawin 6, Panczyk 10, Szymczak 
10, Dąbkiewicz 3, Graupner 5, Witkowski 10, 
Cichocki 10, Majer 5, Jankowski 5, Lewan- 
dowski 10. „Mrozek A; Bzyndler 35, Miler 6. 
Piekarski 5, Jadowski 5, Matyczyński 5. Tú- 
szyński 10, Ruse 10, Reszke 10, Szefer 5, 
Lange 8, Jasiński B, Kupczyński 5, Roźnia” 
kowski *t, Marciniak 10, Pałczyński 10, Na» 
wrocki 10, Kowalczyk 2, Kiciński 2, Koby- 
lański 3, Dajek 2, Glepa 3. Płoza 2, Wel Z, 
Rosiak 5, Kowalski 2, Tomezax $ Hajda e 
Kozłowski ©, Binlewski à, Przyehodzki 10, 
Pracki 20, Jeszke L. 16, Prelzentane 6, Ste. 
rzyński ?, Beniuszko £, Osiński 3, Radeć- 
ki 4. Gawcyszewski 2, Szmidt 3 Dietrych 
R, Wejss 2, Szwarc 3, Celnier 2, Hykiel 2, 
Zygaliński 3. Rokowski 6. Kiełbasa 5, Otto 
H 2, Wierzchowski ©, Otto F. 6, Tarkie> 
wicz 10, Hausman %, Spychalski $, Rait 6, 
Hanysz 5. Juszczak 5, Słodziński 5, Sob: 
czak 5, Pendalski 6, Mastalerz 10, Przy. 
bylski 5, Bernikier 3, Malinowski 6, ŚSzya: 
dier 9, Meine 5, Płucieniczak 3, Olender: 
kiewicz , Chrzenowsk! 4, Wenżyk 5. Kā- 
czorowski 3. Andaszek 13, Lsebrychi 2, Lan: 
qe 5 Więckowski 3, Bawka 2, Wileryfński 
23, Sobczak 10 Wajss 10, Adach 10, Ba- 
ier R. 10, Bayer A. 10 Borowski K.' 14, 
Furman 10, Gertper 10  Kurczewski 10. Za- 
lupski 10, Walegram 8, Wójcik *, Cholewa 
*. Sztrechenbach 5 Janczyk 10, Wagner 5, 
Brokiej 5, Fiardyja $, Rakowieeki 10 Za: 
lewski R, Pladeck RB Ulatowski 5, Biner $, 
Murawa R, Wojciechowski 5 Król 3 Kon 
czók 3, Reks 5  Koblerzycki 5, Kwastb, 
Karwacki 5, Hadrian 5. Kolys £ Łuszcz 5: 
Niewiadomski 10, Dzierzgwa 5. Potnalczyk 4 
Cerbel ^ Litkowiee 3 Maszyniści mk.. 360. 

uazem mk. 1802 Depot Łódź-Fabrycze 
ng Mk 182. Łódź Kaliska Mk. 1670 


taneczną 


ZARZĄD. 


Jam 
Ea 
RÓ 


Ze Tel, Je 25 
Browar 


PAON 


AA 


edytowego m. Lodzi. 


- Obwieszczenie. 


W zastosowaniu się do $$ 22 Ustawy Towarzystwa 
Dyrekcja podaje do powszechnej wiadomości, że zażądane 
zostały pożyczki na nieruchomości: 


pod Nr. 21 przy ulicy Nowomiejskiej, przez Chas- 
kla i Entę małż. Witelsohon, odnowiona z konwersją rb. 
21900 i dadatkowa z przeszacowania rb. 25000 
pod Nr 288-ag przy ulicy Szkolnej, przez Izraela i 
Ruchlę małż, Zarzewskich i Fiszla i Blinę małż, Frydman 
odnowiona z konwersją rb, 38500 i dodaikowa z prze- 
szacowania rb 3800 
pod Nr 303-b przy ulicy Wschodniej, przez Moszka 
i Ewę małż, Urbach, odnowiona z konwersją rb. 37600 
i dodatkowa z przeszacowania rb. 250C0 
pod Nr 1188 przy ulicy Targowej, przez Friedricha 
iMarję małż. wenske, odnowiona z konwersją rb, 32000 
i dodatkowa z przeszacowania rb 25000 
"pod Nr 1275 przy ulicy Głównej, przez Gustawa 
Schópe, odnowiona z konwersją rb. 5600 i dodatkowa z 
przeszacowania i na nowe budynki rb. 14000 
pod Nr 1085-b przy ulicy Widzewskiej, 
wła Lange, pierwotna rub, 70000 
pod Nr 320-nn przy ullcy Konstantynowskiej, przez 
jana i Olgę małż, Dydenko, odnowiona z konwersją rub. 
10000 i dodatkowa z przeszacowania rb 15000 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych 
pożyczek stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w 
przeciągu dni 14 od daty wydrukowania niniejszego Obs 
wieszczenia, 


Dyrekcja Tow. Kr 


przez Pa- 


NASIONA 


rolne, warzywne i kwiatów oraz przyrządy (ogrodnicze) 
polecają sizłady 


L. JASINSKIEGO 


prowadzone od 1870 r. w Łęczycy i w Łodzi, Andrzeja 10. 
Wysyłka cenników bezpłatnie i tylko na żądanie. 


Konstanty Kawecki 


Łódź, Przejazd 21. 
wapno maêarmurowane, 


Gips lasowane Í nawozowe 
tektura smołowa maszyny rolnicze 


wagonowo i ze składu 


Cement 


Wydawca Antoni Kolążek Zachodniag87) 


-_»KURJER ŁOZDKI” —28 lutego 1919 _ r. 


i Fabryka octu 


w Zodzi 
órla 25 


Wyższa Szkoła izemiosł Ża 
wodowego (Kształcenia Kobiet 


Apolonii Kopydłowskiei 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 
Kurs wyżezy i niższy Prowadzona 
są wszelkie roboty praktyczne 1 ar 
tystyczne Końezączym kurs szkoła 
wydaje patenty na nauczycielki ro- 
bót. Dla nauszycitlek robót ochro- 
nierek t freblanek lekcje dopełniają - 
ce Informacje 1 zapisy w kancelar)i 
szkoły od g. 3—7. 

Oddzielnie pro+ ; 
wadaonx j ast — Sala zajęć. 
Nauka kroju, szycia, fasowania, mọ- 
delowania i robót ręcznych xa a" 

płatą 10 mk. miesięcznie. 


Prof. Michela 


najlepszy 
£akier ùo paznogci 
Żądać wszędziel 
Przedstawiciel 
Ignacy Rozmaryn 


Warszawa, Leszno Nr. I. 


Skład apteczny 
zpowodu wyjazdu 


zaraz do sprzedania. 
Wiadomość. w ekspedyojl n. p. 


OGLOSZENIA DROBNE: 
Cee R E a E D 
e sz tká i najtaniej 


Aafin R sprzedaje H. Srebre - 


nik w Łodzi, ui. Plotrkowsca 34 m. 5 
2-gie piętro front, 
Łokieć towar. wetn. 


na Bekiesze i barki od 30 mk 
na Ubrania uozniows „ 30 mk 
na Męskie i skaut. „35mk. 
ns, Dziecinne „ 14 mk. 
na Spodnie „ 20 mk. 
na Kamizelki sztucz. „ 25 mk. 
na Paita „ 28 mk. 


na Suknie i kostjumy „15 mk. 

na Bluzki 1 spódnica „ 8mk 
Alpnga i cajgi dubel „ 

Chustki „18 mk 
Piotrkowska 34-35, 2 pa, front 


Ag ME brączki ślubne 


złote srebrne i da- 
katoweę gwarancja za złoto, różne fa- 
eony duży "wybór. Najtaniej bo w 
mieszkaniu prywatnem. Brzezińska 
= 10, Jan Placek 


EEEO. RAW W ĘĄ ZE EE EE ES 
ganton Wròblewsxsi zgubit Legity- 

macje chlebowa wydzną w 10 
nezna'kn ns 6 


gees Uodiyu | Atta uou:ryd gu 
blii paszporty tymozasowe. wy 
drze w Jędrzejowie gub. Kialaskn. 


nan 


Druk „N Kurjera Łódzkiego” - 


Kto steil na straży kultury Polski 
Kte pragnie rozwoju miasta naszego 
Kto uznaje prawa pracującego inteligenta 
Kto chce by Rada miejska pracowała owocnie 
Kto pragnie nie partyjnych waśni a ładu 


Jen głosuje na bezpariyjną fachową listę e 


ONO 
Obywatele — Właściciele nieruchomgjj 


INIKYOINI 


gdyż tylk» zwycć ę stwo taj listy zapewni wam skutat] 
obronę własności nieruchomości tak centrum mias, 
jak : dzielnic yoedmiejs' ich. 


Komitet Wyborczy Właściceli Niernchqgg 


m. Łodzi (chrześćjan) 


8 tura t ośradoieze, laszyckiego ul, 
Piotrkowska 90. Posredniczy w 
kupnie, sprzedaży ruchomości, nie- 
ruchomości w lokacie kapitałów. Re- 
komendnje pracowników wszystkich 
branż zawo”awych 
haim 5.aliwasser zuubił paszport 
mamierki wydany w Fats! 


© sprzedania 2 drewniane oti- 

cyny 4 placem. 14 mieszkań 
Wiadomość na miejsca nl. MałasSi- 
knwska A 4. Bałnty. 

o sprzedania bilard, kredens 

dębowy araz stół na 24 osób. 
Juliusza R 14 stróż wskaże 


nia 2U lutego wieczorem Od ko- 
lei Kaliskiej przy wsiadaniu na 
tramwaju M 8, skradzieno Walen- 
temu Pietrzakowi, paszport niemiec= 
ki, wydany w Łodzt 1 książeczkę 
ozłonkowską majstrów  przędzglni - 
czych, 3 fotografje, sekretnik i pie” 
niędzy 87 marek. 
ranciszek Kubiak zagubił pass- 
port niemiecki, wydany w Loe 
dz! i legitym ację chlebową, wydaną 
na ul Franci szkańscieł na 1 osobę 


m1! PrOD ZN EZR EE m go 0 = EZ CZE AE WR DĄ 
| aicise Kaczmarek zgubit pasz 

port niemiecki, wydany w Bo» 
dsi i bilet wolne) jazdy, wydany z 
ZA Kolel Elektry cznej Lódz- 
iel. 


ama 4 M TEE IR e. eT S EE 

Joe Małolepszy zgubił paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi 1 le- 

itymaeje z kolei Kaliskiej, 


jw w Łodzi zakład repara 


cyjny garderoby używanej: prze- 
rabja, niouje odświeża, ozyści. pie- 
rze doiede l tarbuje garderobę 
męską. Roboty wykonywa staron io 
szybko 1 tanto, Poleca Sortawnia 
Chrześcijańska Piotrkowska 174 


józet Młoaozeaiee zyubii paszport 
niemiecki, wydany w. Łodzi 


parisa damski specjallsta-wyito 
nywa podług nowyoh modeli 
kostjumy, palta po cenach bardzo 
przystępnych z powodu krys ysu 
Z szacunkiem B Rudzki, Piotrkow- 
ska N? 17, Suknie 1 bluzki również 
pięknie wykonywane są przez spe- 
clalistie f 
r majątek 100 — 200 morgów 
z piękną rezydencją. łąką. ogro» 
dem w okolioy Łodzi. Biuro Taszyc= 
kiozo, Piotrkowska 80 7 


Bas S.weoził po 2 marki funt 
Północna 18 w sklenta 


okaj żonaty poszukuje posady 

od l-go kwietnia, może się zająć 
myśliwstwem, Posiada bardzo dobre 
ów.adectwa. Wiadomość: Plotrkow- 
Ba M 106. w sklania sporywerzym 


| eie Vpatów zyubiła pasaport nia- 
miecki, wydany w Łodzi t rosyj- 
ski, wycany w Widawie 
ata Uw! t Mosisc /eimaun Stein= 
wąsser zgubiłł 2 paszporty niem 
mieekia wydane w Warszawie 
Ożeczko 2eiaziia w materacem dru- 
cianym do sprzedźnie. ul Piotra 
kowska M 118, | p. gdzie „Kwiaty 
sztnezne. ; 


Redaktor naczelny Staniaław Książek. | 


m ba TWIN ( YE: IRRE NAR E ORMER 
me Marie- Wiesaka, R 
ska M 6, Chiromancja, iii 
M,styka gratologia podług parys 
oku tystów Przyjmuje”ód 11—12 
4—8 i w świeta od 11—3, i 


Bs ordza Gringras 


niamieci wydany w Łodź 


łodzies.ey p-Szusu:;e p OR 
praktykanta elektro :nontera, 
cukiernika, Taszycki, ul. Piotr. 
ska XM 90. £ 


able różne pianino, Kasę my 


trwałą —snrzeda m. Piotrkow 
No 1Fu—0 


„aduoli jay 


Mora dobrze prosperu 

sprzedania zaran: Wiadomęh 

w „Küri Łódyk-* ` 
acheł. Rubin i Józef Musiał h. 
glinął patent na N: 15004 


15075, wystawiony dla pracowni pi 
ezoch w Skarb, Polsk Cegteli 
na N 54. 


îoi staniały! Prywatnie spi 
daję nici w dobrym gatunkty 
motkach i w szpulkseh po zniżów 
cenie Piotrkowska 186 m5 | 
izor Berzer zgubit paszport me | 
miecki. wydany w Łodzi, = 


glrzeta b tysięcy marek na Mi 
mer hipoteki. Wiadomość wal 
ministracji „Kuriera Łódskiego” | 


Step wynajmę zaraz ua 
Piotrkowskiej ed Zawadzkiejń | 
Ewanglelickiej lub na przyle 
cych ulicach możliwie blisko Piw 
kowskiej. Oterty pod sklap do „Mik 
jera Łódzkiego * 


b orzocam gospodarstwo B morg 
we blisko Łodzi. oraz 3 place 
5000 tokoi kw. w jednym kawalet 
Radogoszczu, Biuro Taszyckiego. i 
Piotrkowska 90 - 
i zzz 0 - pW nz w, 
klep urządzony s powodu wyję 
S du do sprzedania. Wólczańsk 
Na 149; wiadomość w. sklepie. } 
alomea Zelma Gnoiedziúska 
biła paszport niemiecki, 
ny w Łodzi 
ST «oionialny —do Sprzedzaą | 
Gubernatorska Me 14 
TĘ ządzenie sklepowe kolonialne 
; sprzedania, Wiadomość; 
parsita M 42. 


| Tv ze Gia szewców, A dobre) 
ry obcasy damskie I m 
do sprzedania po cenach przystęj 
nych, J, Rain Wchodnia M 17. - 


"A a m az naan wc 
Warsztat ślusarski do sprze 
dańia za praystępną pa | 

Wiadomość: Sienkiewicza 26. m. l 
YW każdym Czasie 00.wynajęć 
elegancki powóz parokonoj, 
Taagzycki Piotrkowska £i 
genat paszport z pieoiędumi (pra i 

szło sto marek) wydany w LG 
dzi, na imię Wiktorjt Gnatowskiej 

aginął paszport na imię Btełant 
/ 4 Mikusia, wydany w Łodzi, za Ñ 
26217 


pazia oromim ET tg z z ZE CO 
agiaął paszport niemiecki, wydó 
ny 3 gm. Górka, osady Taszyt 
na Imię Zofii Miehalsktel 


1 
| 


